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Więcej obrabiarek, samochodów, iurbin

Gigantyczny rozwój
polskiego przemysłu metalowego
40 nowych Sakry k w plunie sześcioletnim
WARSZAWA. (PAP). Do rozbudowy całego przemysłu pol­

skiego, przewidywanej w planie 6-Ietnim, potrzebna jest baza 
techniczna i materiałowa, potrzebna jest coraz większa ilość 
maszyn, narzędzi i innych środków produkcji. Te właśnie środ 
ki produkcji wytwarzane są w większości przez przemysł, me­
talowy.

Wzrost produkcji przemysłu 
metalowego w ostatnim roku 
planu wyniesie ponad 250 proc. 
W stosunku do wyników roku 
bieżącego., w stosunku zaś do 
roku 1938 — 580 proc.

Najpoważniej spośród wszy.-, 
stkich działów przemysłu meta­
lowego, bó 5-krotnie, wzrośnie 
produkcja przemysłu motoryza­
cyjnego. Przemysł ten dotych­

czas prawie zupełnie u nas nie- 
rozwinięty, ma być w ciągu lat 
1950—55 postawiony na euro­
pejskim poziomie. W tym celu 
wybudowana będzie fabryka sa 
ijiochodów osobowyclj w War- 
gza,wie, - rozszerzana, -„zostanie 
produkcją motocykli i samocho­
dów ciężarowych oraz silników 
itp.

Produkcja ciężkiego przemy-

Uchwały Komitetu Ekonomicznego
Rady M in is trów

WARSZAWA (PAP). — Ko­
mitet Ekonomiczny Rady Mi- 
nsitrów na posiedzeniu w dniu 
12 b.m. uchwalił projekt usta­
wy o państwowym arbitrażu go 
Śpodarczym. Projekt przewi­
duje utworzenie Państwowych 
Komisji Arbitrażowych, które 
rozstrzygać będą spory majątko 
we między przedsiębiorstwami 
państwowymi, państwowo-spół­
dzielczymi, centralami spół­
dzielni, przedsiębiorstwami

Delegacja polska 
p o w r ó c i ł a

z Kongresu SFZZ
WARSZAWA (PAP). Dnia 14. 

bm. powrócili do kraju człon­
kowie delegacji polskiej na n 
Kongres SFZZ z wiceprsewdd- 
niczącymi CRZZ, Tadeuszem 
Ćwikiem i Aleksandrem Bur­
skim oraz sekretarzem CRZZ 
Józefem Kofmanem na czele.

Przewodniczący CRZZ, Alek 
sander Zawadzki wróci do kra 
ju 17 bm.

Związków Samorządu Teryto­
rialnego it.p.

Komitet Ekonomiczny po­
wziął uchwałę w sprawie stoso 
wania pieców miałowych w bu 
downictwie państwowym.

Uchwała przewiduje, iż we 
wszystkich nowowznoszonych i 
odbudowywanych obiektach 
Państwowego Budownictwa Mie 
szkanlowego, Biurowego 1 Fa­
brycznego należy stosować pie­
ce na miał węglowy z uwagi 
na konieczność zmnieszania zu­
życia grubszych sortymentów

Na wniosek Ministra Rolnic­
twa i Reform Rolnych Komitet 
Ekonomicznv uchwalił powięk-

Prze widuje się zwiększenie 
sieci instruktorów gminnych 
do końca br. o 1.506 etatów.

Amerykańskie
„powitanie"

NOWY JORK (PAP). Do portu 
nowojorskiego zawinął wczoraj 
statek polski „SS/Śofoiesiki".

Statek „powitany został" przez 
■większą ilość agentów celnych _ i 
przedstawicieli włada ameryikań- 
skkjh, które poddały ezczegóło- 
wym badaniom 401 pasażerów O- 
raz załogę statku.

Kapitan statku polskiego Jan 
G'->deoki i 8 marynarzy polskich 
»raz 10 innych osób nie uzyskało 
zezwolenia na zejście ma ląd.

słu metalowego wzrośnie dwu­
krotnie, tak samo, jak produk­
cja przemysłu lekkiego. Wzrost 
ten umotyw«wany jest olbrzy 
mim zapotrzebowaniem na wyro 
by tych przemysłów, dającym 
się odczuwać we wszystkich 
działach naszej, gospodarki. Wy 
roby te, do których należeć 
będą m. in. turbiny parowe, 
kô ły i ciepłownie, maszyny bu 
dowlane i papiernicze, ceramicz 
ne, . włókiennicze, rolnicze, 
wszelkiego rodzaju obrabiarki 
i inne, są niezbędne do rozbu~ 
dowy innych działów przemy­
słu.

Produkcja przemysłu maso­
wego obejmująca śruby, łoży­
ska, druty itp. wzrośnie również 
dwukrotnie. M. in. powstanie 
wielka nowa fabryka śrub, któ 
rych poważny brak odczuwa 
obecnie nasz przemysł.

Najmniej, bo o 58 proc. wzroś 
nie produkcja taboru i sprzętu 
kolejowego.

W czasie trwania planu 6-Iet 
niego przemysł metalowy roz­
pocznie produkować szereg no­
wych artykułów. Będą to m. in. 
lux-tórpedy,' pociągi ' elektrycz­
ne,' samochody osobowe, turbi­
ny parowe, nowe typy ohrtóia- 
relc 1 maszyn włókienniczych, 
maszyny papiernicze, najbar­
dziej nowoczesne maszyny rol­
nicze, maszyny do szycia oraz 
wiele innych.

W tym samym okresie 'uru­
chomionych zostanie około 40 
nowych fabryk i zakładów pro 
dukcyjnych oraz nastąpi roz­
budowa zakładów już istnieją­
cych, Pociągnie to za sobą 75- 
procentowy wzrost stanu za­
trudnienia. Jeżeli chodzi o per­
sonel fachowy, przemysł meta­

lowy będzie potrzebował 1.800 
nowych inżynierów, ok. 8.000 
techników i 50 tys. wykwalifi 
■kowanych robotników.

Plan przewiduje aktywizację 
przemysłową, tych okolic, które 
dotychczas były słabo uprze­
mysłowione. Tak więc powsta­
nie kilkanaście nowych poważ­
nych zakładów pracy w biało­
stockim, lubelskim i na Mazu­
rach. Będą to m. in. fabryki 
śrub, łożysk kulkowych, war­
sztaty reperacyjne itp.

W zakresie inwestycji przewi 
dywane jest wydatkowanie w 
ciągu 6-letniego planu sum, do­
chodzących do 140 miliardów zł 
na cele przemysłowe i ok. 50 
miliardów zł. na budownictwo 
mieszkaniowe dla rozszerzają­
cych się kadr robotników meta 
lowych. Większość z przeprowa 
dzonych w tym okresie inwcsty 
cji da efekt jeszcze w czasie 
trwania planu 6-letniego.

. . y.V/AR'lA ZOSTANIU THASA W Z W 
OBECNEJ CHWILI DOBIEGAJ Ą KOŃCA OSTATNIE PRACE 
PRZY JEJ B̂UDOWIE Foto „Film Polski-

P rze m ó w ie n ie  Carapktłaa v  Ra«fare B etp 'ecień t<w .ii

Interesy am erykańskie
nie są interesant* ONZ

NOWI JORK (PAP). 11 lipca kontynuowano w radzie 
bezpieczeństwa dyskusje nad sprawą przyjęcia do ONZ 12 
nowych państw.

Pierwszy .zabrał glos delegat 
ZSRR — Carapkiń, który pod­
kreślił, że przyjmując do ONZ 
państwa miłujące pokój należy 
kierować się zasadami karty 
ONZ i nie stosować żadnej dy 
skryminacji. Carapkin wskazał,

MM /srócić dh ci& ni i c h  ro o iftom

Przytułki — więzienia 
dflo cfzleci nadzlnckicBa

/ I n g l O S C l S l
iańskie władze okupacyjne 
tworzą w Lubece, Klapgenbergu 
i innych miastach zachodnich 
stref okupacyjnych t. zw. 
„przytułki dla dzieci" będące w 
rzeczywistości więzieniami dla 
dzieci oderwanych przez hitle­
rowców od ich matek.

W ykonanie zobow iązań
dla uczczenia 5 rocznicy Manifestu PKWN

WARSZAWA (PAP). Masowo 
napływają meldunki o wykona 
niu zobowiązań dla uczczenia 
piątej rocznicy Manifestu 
PKWN.

Załogi robotnicze śląskich za 
kładów przemysłowych meldu­
ją o przekroczeniu powziętych 
zobowiązań.

Załoga huty „Pokój" która zo 
bowiązala się uruchomić do 
dnia 22 lipca br. — 4 nowe ka­
dzie w anglomerowni, zobowią 
zanie swe -wykonała przed ter­
minem.

O wykonaniu i przekroczeniu 
zobowiązania donoszą również 
robotnicy huty „Kościuszko". 
Załoga, która postanowiła do 
dnia 22 lipca br. wyremontować 
54 mieszkania robotnicze, • w

dniu wczorajszym przekazała 
robotnikom huty — 60 wyremon 
towanych mieszkań.

4  B a j s a t k a
przyszły n a  św ia i  

w K rakow ie
KRAKÓW (PAP). W cyrku 

państwowym Nr. 2 bawiącym 
W Krakowie urodziły się 4 
lwiątka.

Nowourodzone lwiątka otoczo 
ne są troskliwą opieką wetery­
naryjną.

LONDYN. (PAP) . Z Kalkuty 
donosi agencja Reutera, że gdy 
premier hinduski Pandit Nehru 
rozpoczął mowę na wiecu-pu­
blicznym z tłumu padła bomba. 
Pandit Nehru nie doznał szwan 
ku. 2-ch policjantów zostało

Belgia importuje amerykański węgiel
a  n ie  m a zby iu  JSa w ła sn ego

BRUKSELA. (PAP). Prasa 
belgijska donosi, że od przyszłe 
go tygodnia kopalnie węglowe 
w Basenie Campine przechodzą 
na niepełny tydzień roboczy w 
związku z trudnościami zbytu 
węgla belgijskiego.

Plan Marshalla pozbawił 
Belgię stałego nabywcy węgla 
— Francji, która obecnie zaku­
puje węgiel w Stanach Zjed­

noczonych i Niemczech.
Nie bacząc na wielkie zapasy 

wydobytego i niesprzedanego 
węgla. Belgia zgodnie z warun 
kami pla’-j Marshalla zmuszo 
na' jest importować węgiel na 
sUmę 3 miliardów franków.

Dzienniki uważają, że obecna 
sytuacja na rynku węglowym 
jest zaczątkiem kryzysu w prze 
myślę węglowym kraju.

rannych. Policja aresztowała 
pewnego mężczyznę, podejrza­
nego o dokonanie zamachu.

Poprzedniego wieczoru w 
Kalkucie wybuchły 3 bomby w 
różnych punktach miasta.

Pobyt premiera hinduskiego 
w Kalkucie pozostaje w związ­
ku ze wzburzeniem, jakie ujaw 
niło się ostatnio w prowincji 
wschodnio -- bengalskiej. .. Gdy 
Pandit, Nehru przybywał do 
miasta., w kierunku jego samo­
chodu rzucano z tłumu kamie­
nie i wznoszono okrzyki wzy­
wające go do niezwłocznego od-

że jedynię, przedstawiciele Sta­
nów Zjednoczonych i . Anglii po­
śpieszyli z oświadczeniem,' że 
nie zmienią swego' stanowiska 
i będą głosować przeciwko przy 
jęciu do ONZ: Albanii, Buł­
garii, Węgier, Rumunii i Repu 
bliki Mongolskiej.

Stany Zjednoczone usiłują na 
rzucić wszystkim myśl, że ich 
własne interesy są interesami 
ONZ. Tego rodzaju stanowisko 
jest nie do przyjęcia - Wcześ­
niej czy później Stany Zjedno­
czone będą zmuszone to zrozu-

Carąpkip . stwierdził, że nie­
którzy członkowie Rady Bezpie 
C?.eństwąs usiłują przedstawić 
sprawę w ten sposób, by wyda­
wało się, że to Zwfązek Ra­
dziecki ponosi rzekomo winę za 
nieprzyjmowanie do - ONZ , no­
wych członków. W rzeczywistoś 
ci sprawa przedstawia się ina 
c»ej — blokują 1 przyjęcie no­
wych członków do ONZ — Sta 
wać za przyjęciem’ do ONZ nie 
tylko Albanii, Republiki Mon­
golskiej, Węgier. Rumunii i Buł 
gari, .lecz także: Transjordanii, 
przyięcia do ONZ wszystkich 
ny Zjednoczone i Anglia. Zwią 
zek Radrecki goiów jest* gloso 
Irlandii, Portugalii. Włoch, ' Au 
strii, Finlandii i -Celjonu

Stany Zjednoczone odrzucają 
swę zobowiązania wynikające z

Amerykańska „nauka
Prześladowanie postępowych profesorów

NOWY JORK. — Stowarzy­
szenie amerykańskich profeso­
rów i lektorów uniwersyteckich 
wydało oświadczenie, potępia­
jące postępowanie władz USA, 
które pragną uniemożliwić wy­
konywanie zawodu profeso­
rom, będącym członkami, lub 
sympatykami Partii Komuni­
stycznej. Oświadczenie to 
stwierdza, że tego rodzaju me-

tody są niezgodne z konsty­
tucją.

Profesorowie podkreślają z 
naciskiem, że ich stowarzysze­
nie zajmowało takie ,samo sta­
nowisko podczas pierwszej an­
tykomunistycznej kampanii w 
r. 1947. Oświadczają oni, że 
bronić będą wszystkich profe­
sorów o postępowych przeko­
naniach przed wszelkimi prze­
śladowaniami.

■aktatów pokojowych odnośnie 
krajów, z którymi te traktaty 
podpisały, naruszają kartę ONZ 
oraz wbrew sprawiedliwości, lo 
gice i zdrowemu rozsądkowi 
przeciwstawiają sie przyjęciu 
do ONZ 5 krajów demokracji 
ludowej i uporczywie trzyma­
ją się polityki, która prowadzi 
do tego, że poza Organizacją Na 
rodów Zjednoczonych, pozosta­
je 12 państw.

Następnie przemawiał przed­
stawiciel USA, Austin, który 
ponownie powtórzył bezpod­
stawne oskarżenie anglo - ame 
rykańskie przeciwko krajom de 
mokracji ludowej, o rzekomym 
naruszeniu przez nie traktatów 
pokojowych i zasad karty ONZ.

GesSnpowiec
k a n d y d a t e m  S I*D
BERLIN. (PAP). Dziennik 

„Neues Deutschland“ donosi, że 
w Hannowerze odbyły się wy- , 
bory kandydatów partii socjal­
demokratycznej (SPD) Dolnej 
Saksonii do przyszłego parla­
mentu tzw. państwa zachodnio- 
niemieckiego.

Partia wysunęła dwóch kan­
dydatów: Kurta Schumachera 
i Herberta Kridemana.

„Neues Deutschlańd" ogłasza 
dokumenty, z których wynika, 
że Krideman był w latach 
1933/36- agentem wywiadu an­
gielskiego a następnie agentem 
gestapo.

Arcbiśeldura Moskwy 
Odszya psot. Hryniewieckiego

przed mikrofonem radia moskiewskiego
MOSKWA. -  BawjąCy obec 

nie w Moskwie profesor Poli­
techniki Wai-szawskiej Jerzy 
Hryniewiecki opowiedział przed 
mikrofonem rozgłośni moskiew 
skiej swoje wrażenia z pobytu

PARYŻ. —  W Madrycie • o- 
głoszono ostatnio, że Francja 
udzieli frankistowskiei Hiszpa­
nii pożyczką, w wysokości 15 
miliardów franków. Francuskie 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych zdementowało to oświad­
czenie, twierdząc, że sprawa ta 
nie#jest jeszcze faktem dokona 
nym“ . Charakterystycznym 1est 
jednak, że nie starało się ono 
nawet ukryć faktu, że pożyczka 
ta może zostać niedługo udzielo 
fta.

Dziwne ponadto, żg francu­
skie MSZ uznało za stosowne 
zdementować tę wiadomość mi 
mo, że dotyczy ona jedynie per

r i A £
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MOSKWA (PAP). Tygodniki 
radziecki „Sowietskaja Żeńsz 
czyna" zamieszcza artykuł zna 
nej literatki, Katarzyny Szewie 
lewej, dotyczący losów dzieci 
radzieckich, które w latach dru 
giej wojny światowej uprowa­
dzone zostały do Niemiec hitle­
rowskich. .

Powrotu tych dzieci do ojczyz 
ny — stwierdza Szewielewa — 
domagała się logika życia i 
krew ofiar drugiej . wojny świa

Itowej. Jednak 150 tys. dzieci ra 
dzieckich nadal pozostaje na te 
renie Niemiec, gdyż anglo — 
amerykańskie władzę okupacyj 
ne głuche są na wołania matek 
radzieckich.

i Zamiast przywrócić te dzie­
ci ich ojczyźnie, anglo - amery

Franki dla gasi. Franco
traktacji między trankistowsicą 
Hiszpanią, a bankami francuski 
mi, a nie akcji rządu francu­
skiego. Brzmienie dementi sfor­
mułowane jest w ten sposób, że 
wygląda na to, iż rząd zostawia 
sobie wolną drogę dla aproba­
ty tej „prywatnej transakcji".

w stolicy ZSRR. rroi. Hrynie­
wiecki stwierdził, iż architektu­
ra, rozwój budownictwa w Mo­
skwie, plany i projekty no­
wych wieżowców i całe nie­
zwykle ruchliwe życie w stoli­
cy radzieckiej wywarły jja 

nim niezatarte wrażenie.
Prof. Hryniewiecki wygłosił 

również odczyt w .ambasadzie 
RP. w Moskwie, informujący 
członków Polonii moskiewskiej 
'o planach odbudowy i rozbudo-

Iwy Warszawy. Równocześnie 
przebywający w Moskwie dy- 
| rektor Biura Współpracy z za- 
Igranicą Ministerstwa Kultury 
li sztuki Starzyński, opowiedział 
I zebranym o problemach współ- 
| czesnej sztuki polskiej.

T r w a  s t r a j k
ffó rn ik ó w  a u s t ra li jsk ic h

SYDNEY (PAP). Trzeci ty­
dzień trwa strajk powszechny 
górników australijskich.

Dzienniki stwierdzają, że 
możliwość przerwania strajku

I znacznie się zmniejszyła w re­
zultacie represji, stosowanych 
przez sąd arbitrażowy wobea 
przywódców związkowych.

Bomby w Kalkucie
Pandit Nehru wyszedł bez szwanku

Cena
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Paliw SPask przed 5 rocznicą Manifestu Lipcowego

Frzeglifd osiągnięć i planów
M/e tw&ztfSithitzBt zaliladacli f t r a c y

Na terenie całego wojewódz­
twa wrocławskiego czynione są 
przygotowania do godnego ucz­
czenia 5 rocznicy Manifestu 
PKWN. We wszystkich powia­
tach zawiązały się Komitety 
Obywatelskie obchodu 5-lecia 
Manifestu Lipcowego. Imponu­
jąco zapowiadają się uroczys­
tości przygotowywane w Lęgni 
cy, które odbędą się w trzech 
punktach powiatu.. W Kłodzku 
odbędzie się w dniu 22 lipca 
Wielki zlot młodzieży. Obchody, 
Ba wielką skalę przygotowuje 
robotniczy świat Walbrzypha, 
Dzierżoniowa, Bielawy i innych 
wielkich ośrodków przemysło­
wych naszego województwa. 
Nie będzie ani jednego ośrodka 
miejskiego czy wiejskiego, któ 
ry nie uczci wiekopomnej rocz­
nicy.

Wspaniale zapowiadają się u- 
roczystości rocznicowe we Wroc 
ławiu. Miasto tonąć będzie w 
powodzi chorągwi. Gmachy pu­
bliczne będą posiadały bogatą, 
artystyczną dekorację. Całe mia 
eto przybierze odświętny wy­
gląd. Wieczorem Wrocław bę­
dzie iluminowany. Rozbłysną 
też nad miastem wielobarwne 
snopy ogni sztucznych.

OD 18 DO 21 LIPCA
Dni poprzedzające Rocznicę 

są okresem wielkiego bilansu 
wspaniałych osiągnięć i naszego 
rachunku sumienia za okres 5 
lat istnienia Polski .Ludowej. 
Toteż we wszystkich zakładach 
pracy odbędą się zebrania spra 
wozdawcze, na których przed­
stawiciele kierownictwa tych 
zakładów przedstawią dotych­
czasowe osiągnięcia oraz obec­
ną sytuację w warsztacie pracy. 
Nakreślone będą perspektywy 
zakończania przedterminowego 
Planu Trzyletniego oraz zary­
sowane bęflą projekty dotyczą­
ce już Planu Sześcioletniego. 
Po referatach sprawozdaw­

czych, podejmowane będą przez 
świat pracy uchwały, dotyczą­
ce dodatkowej oszczędności, or 
ganizacji pracy, przedtermino­
wego wykonania planu, podnie 
sienie wydajności, oraz popra­
wy warunków socjalnych.

, UROCZYSTE . , : 
POSIEDZENIE WRN 

W dniu 20 lipca w sali Pań­
stwowego Teatru Dolnośląskie­
go odbędzie się uroczyste posie­
dzenie Wojewódzkiej Rady Na- 
rodoWej, na którym będą obec­
ni przedstawiciele świata pracy 
i całego społeczeństwa wrocław 
skiego. Na posiedzeniu tym za­
służeni przodownicy pracy na­
szego województwa > Otrzymają 
odznaczenia. - -

DZIEŃ 21 LIPCA 
W wigilię Rocznicy zbiorą się I 

O godz. 12 delegacje, instytucji1

i zakładów pracy na Placu Koś 
ciuszki, gdzie złożone zostaną 
wieńce -ku czci bohaterów, po­
ległych w walce z faszyzmem o  
wolność, demokrację i niepod­
ległość. Następnie delegacje u- 
dadzą się ha Cmentarz Radziec 
ki na Krzykach, gdzie również 
odbędzie się składanie wieńców.

O godz. 21 rozpocznie się u- 
roczysty capstrzyk. Orkiestry 
z całego miasta zbiorą się u 
dwu punktach: przy Dworcu 
Nadodrze i przy Dworcu Swie- 
bedzkim, skąd ruszą ha Plac 
Grunwaldzki.

Wieczorem po capstrzyku od­
będzie się w Leśniey wyświetla 
nie filmów.

W DNIU 22 LIPCA
W dniu 22 lipca przed połud­

niem nastąpi uroczyste otwar-^

cie nowych gmachów, zakładów 
pracy, mostów itd„ odbudowa­
nych na ten dzień. Po południu 
odbędą się masowe zabawy lu­
dowe na Pergolii na terenach 
WZO, na Wzgórzu Partyzantów, 
na Placu Żuławskiego, na Psim 
Polu, w Leśnicy i na kolonii 
GrabiszyneK. W tych zabawach 
wystąpią artyści 'Teatrów Dol­
nośląskich oraz zespoły wiej-

W tymże dniu odbędą się 
wielkie igrzyska sportowe na 
Stadionie Pafawagu i Stadio­
nie Olimpijskim. Wieczorem w 
czasie zabawy na Pergolii bę­
dą wyświetlane filmy. W ciągu 
całego dnia teatry i kina udzie­
lać będą zniżek dla grup 10-oso 
bowych. .........

74.900.000 zło tych na akcję »H<
Doiny Śiąsk na fi miejscu  

w śród województw Ziem  Zachodnich
Województwo wrocławskie 

otrzymało na akcję „H“ na 
1950 r. 74.900.000 zł. Suma. ta 
przeznaczona jest na zakon­
traktowanie 145.000 tuczników, 
którą to ilość rolnictwo 'dolno­
śląskie ma dostarczyć na po­
trzeby rynku.

Warto przypomnieć, że w 
1945 roku okręg nasz rozpoczy­
nał gospodarkę rolną z bardzo 
niskim stanem pogłowia. ~Mieliś 
my zaledwie 158.423 szt. bydła 
i 15.009 szt. trzody chlewnej:

Jeżeli dziś Dolny Śląsk mo­
że zdobyć się na wyhodowanie 
i odstawienie w 1950 r. 145.000 
■tuczników, to jest to dowód,

iż w ciągu ubiegłych lat _ 
wadziliśmy gospodarkę umiejęt 
nie i owocnie. Tylko tej umie­
jętności- możemy zawdzięczać 
wzrost ilości, trzody w naszym 
okręgu z 15.009 sztuk w 1945 r. 
do posiadanych obecnie 270.376 
sztuk.

W zakresie hodowli trzody 
wojew. wrocławskie wysunęło 
się na pierwsze miejsce wśród 
województw Ziem Zachodnich.

Prawda, że do wzmożonego 
chowu trzody zachęcają korzy­
stne warunki umowy. Przede 
wszystkim hodowca ma zagwa­
rantowaną cenę nie niższą, niż 
w dniu podpisania umowy. A

Dalekie echa
Alislciego procesu

Proces Doboszyńskiego, odkry 
wający całe bagno endecko - sa­
nacyjne} *drady, przypomina 
niejednemu z nas jakiś frag­
ment antynarodowej działalno­
ści prohttlerowskiej jmafii poli­
tyków i dwójkarzy, z którymi 
miał sposobność zetknąć się 
bądź w kraju, bądź też na u- 
chodżtwie. Parę takich fragmen 
tów staje mi żywo w pamięci.

Był rok 1938. Hitlerowcy 
wkraczają do środkowej Euro­
py. W tym samym czasie prasa 
ozonowo - sanacyjna z entuzjaz­
mem aprobowała „realną współ 
pracę" z Niemcami. Goering po­
lował no dziki w Białowieży, a 
Równocześnie jego agenci roz­
budowali w Polsce* sieć szpie­
gowską.

„PAN DYREKTOR" 
URZĘDUJE 

W jednym z domów przy ul 
Brackiej, obok braci Jabłkow- 
ąkich mieściło *ię „Towarzy­
stwo powiernicze dla prasy i 
propagandy — Propresse". In­
stytucja o bliżej nieokreślonych 
zadaniach, której właścicielem i 
szefem był Kazimierz Pieracki, 
brat sanacyjnego ministra, nie­
fortunny wydawca przedwojen­
nych „Bluszczów", znany ze 
swych częstych plajt, ustawicz­
nie trwający w poszukiwaniu 
nowych dochodów.

Istniejące wówczas warunki 
doskonale, oczywista, kwalifiko­
wały „Towarzystwo propagan­
dowe*' jako placówkę dla pene­
tracji niemieckich szpiegów. To­
też wkrótce zjawił się tam i na­
tychmiast objął stanowisko dy­
rektora administracji „obywatel 
polski", który — jak się okaza­
ło — cały swój dotychczasowy 
żywot Spędził w Rzeszy niejaki 
Bischoff- 

„Pań dyrektor" zarządził od­
prawę współpracowników, na 
której oświadczył, iż ambasada 
niemiecka rozporządza znaczny 
mi funduszami i chętnie by je 
udzieliła zarówno instytucji jak 
i jej pracownikom. Szło jedynie 
o drobnostkę, o propagandę u- 
stroju hitlerowskiego i walkę z 
Żydami w Polsce.

_  Na poparcie swych pełnomoc­
nictw Bishoff pokazał zebra­
nym odręczne pismo pochwalne 
Hitlera do Siebie, przesłane w 
dowód „uznania zasług propa­
gandowych i organizacyjnych".

Wśród zebranych zapanowa­
ła konsternacja. „Przynęta" nie 
trafiła tym razem na podatny 
grunt. Wszyscy w milczeniu o- 
puścili salę.

Większość pracowników insty 
facji została po tym fakcie na­
tychmiast zwolniona. Jedynie 

działał dalej i dopiero 
.grubo później, kiedy grunt za- 
Ŝjpął m-u się już palić pod noga-,

mi a skandal szpiegowski doj­
rzał już dostatecznie, został od­
transportowany do Niemiec- 
WIECZÓR W JEROZOLIMIE

Upalne lato lewąńtyskie 1943 
roku zawisło nad Jerozolimą 
nieruchomym, mglistym, dusz­
nym całunem zapadającego 
zmroku, który nie przynosi o- 
chłody. W reprezentacyjnej 
dzielnicy Ouatamonga zgasły 
światła mieszkań, albowiem by­
ła już późna noc: ,

Trzy tylko okna na parterze 
jednej z will były naroścież o- 
twarte. Buchało z nich światło, 
śmiechy i pijackie wiwaty.

— Czemu wasi bracia tak się 
cieszą, gdy zginął „Szeik al Bu­
lenia?" (wódz polski — po a- 
rabsku) — pytali nas Arabowie.

Było to mieszkanie „ministra" 
Jędrzejewicza w dniu, gdy na­
deszła do Palestyny wiadomość 
o katastrofie samolotu w któ-1 
rym znajdował się gen. Sikor-i 
ski. |

PRZYJACIEL VON PAPENA

W roku 1944 opustoszały kom 
naty ambasady polskiej w An­
karze, „nie wypadało" bowiem 
już po „oficjalnym zerwaniu sto 
sunków" urządzać rautów ni 
część przedstawiciela „zaprzy­
jaźnionego'’ mocarstwa, von Pa-

Ale londyński „ambasador", 
znahy 'senator Michał Sokolnic- 
ki, szczycący się nieustanną 
przyjaźnią swego, niemieckiego 
kolegi, utrzymywał z nim w dal 
sżym ciągu stosunki za pośred­
nictwem -yichystowskich dyplo­
matów, wpuszczanych do amba­
sady bocznym wejściem.

Opowiadała o tym ze zgrozą 
służba w ambasadźie, złożona z 
mieszkańców polskiej wsi w 
Turcji, z Adampola.

Takie były „zabawy, spory w 
one lata.-." zdrady-; i klęski na- 

’ rodowej. _ vT,

Jan Lachowicz

bywało przecież dawniej, że ce; 
ny za trzodę spadały w okre­
sie zimowym, .po żniwach i wy- 
biórce ziemniaków, — o 50 proc 
i więcej. Z prosiętami zaś zda­
rzały się takie cuda, że rolnik, 
który na targ wywiózł 6 szt., 
przywoził do domu 8, bo w ra­
zie wielkiej podaży a braku po­
pytu — nie jeden chłop podrzu­
cał swój drobiazg drugiemu, je 
żeli nie miał prosiąt czym kar­
mić. ,

Oprócz ceny, ma hodowca za 
pewnioną premię za każdą od­
stawioną w terminie sztukę, a 
mianowicie za dostarczone sztu 
ki w czasie od 16 czerwca do 15 
listopada 1950 r. po 12 zł., a za 
dostarczone w innych, lecz u- 
mową ustalonych terminach po 
° zł. za 1 kg. żywej wagi.

I  jeszcze jedna korzyść dla 
hodowców: ulgi w podatku
gruntowym. Poza tym hodow­
ca otrzymuje bezprocentową za 
liczkę na kupno paszy treściwej 
w wysokości 6.000 zł. na poczet 
każdej sztuki.

Rzecz zrozumiała, że przy ob­
dzielaniu tym kredytem u- 
względnieni będą w pierwszej 
linii rolnicy mało- i średniorol­
ni oraz bezrolni robotnicy Pań 
stwowych Gospodarstw Rol­
nych.

Sztuki odstawione poza kon­
traktem nie korzystają z ulg.
Toteż rzeczą aparatu skupu jest 
wszechstronne informowanie roi 
ników o warunkach akcji kon­
traktowania. Można było bowiem 
spotkać się z odpowiedzią rolni 
ka: „po co mam kontraktować, 
skoro i tak gdzieindziej tuczni­
ka nie sprzedam, tylko w spół- 
dzielni“i Stanowisko takie jest 
dowodem braku uświadomienia 
chłopa — tak co do własnych 
jego korzyści, jak też co do sa­
mej kontraktacji, mającej za cel 
planowe ujęcie skupu żywca i 
zorientowanie się w rozporzą- 
dzalnych ilościach mięsa i tłusz

Józef Ziemkowski

,D zie l i r z ą d ź ”

Nowe m aski
starego imperializmu

muje swe władztwo kolonialne, 
stosując znaną, wyświechtaną 
metodą, określaną krótkim has­
łem: „Dziel i fządź".

Wielkorządcy kolonialni ma­
ją nadzieję, iż stan wrzenia i 
niepokoju w koloniach, zapobie 
ganię kształtowaniu gię praw­
dziwej świadomości narodowej, 
kierując ją na- tory wyżywania 
się w „zoologicznym" nacjona­
lizmie* lub nienawiści plemien­
nej, co osłabia rodzące się po­
czucie międzynarodowej solidar 
ności mas kolorowego prole­
tariatu.

Żywiołowy, stale — mimo te 
przeszkody — rosnący ruch 
wyzwoleńczy w koloniach zmu 
sił W. Brytanię do zmiany do­
tychczasowej taktyki. Brytyj­
skie Ministerstwo Kolonii do­
szło do wniosku, że dla odwrócę 
nia uwagi ludności od istot­
nych przyczyn jej katastrofal­
nego płożenia, należy zastąpić 
brytyjskiego ciemięzcę w posta 
ci kolonialnego żołnierza — 
przez miejscowe siły policyjne, 
w oparciu o najbardziej reakcyj 
ne środki kapitalistyczne i feu­
dalne. Grupują się one prze­
ważnie w miejscowej tzw. „trze 
ciej Sile", która pozostaje w ści 
słym sojuszu politycznym i go­
spodarczym z dawnymi wła-

ZARZEWIE KONFLIKTÓW
W ten sposób przy współu­

dziale całej armii najróżniej­
szego autoramentu „doradców 
i specjalistów" angielskich — 
W. Brytania wpływa nadal nie­
zmiennie na rządy i losy daw­
nych swych kolonii, obecnie 
zaś „niezależnyęh dominiów" 
takich jak: Burma .Cejlon, Pa­
kistan i Hindustan. Nowe U 
twory dominialne są przykła­
dami, typowymi dla ukrytej 
postaci imperializmu.

Chcąc sobie jednakże na 
wszelki wypadek zapewnić moż 
liwość absolutnej interwencji 
wobec jakichkolwiek objawów 
„nieposłuszeństwa" — Anglia 
pozostawiła wszędzie w tych 
krajach zarzewie konfliktów.

I tak np. podział Indii na 
część hinduską i muzułmańską 
został przeprowadzony w ten 
sposób, aby w każdej chwili 
można było wywołać między 
tymi dwoma państwami incy­
denty graniczne. Aneksja ̂ Haj- 
derabadu, przeprowadzona rze­
komo „w imię uciskanej lud­
ności hinduskiej" — była ży­
wym przykładem wcielenia w 
życie tej nowej metody imperia 
listycznej.

Ostatnio znów, dla poskromft 
nia zbyt wybujałych „aspiracji 
państwowych" Pakistanu — im 
perializm brytyjski wzniecił

iż dwie odrazu irredenty na te­
rytoriach tego kraju, graniczą­
cych z Afganistanem. - Jedną z 
nich kieruje — znany ze swych 
prohitlerowskich sympatii w 
czasie ostatniej wojny, przywód 
ca plemienia Waziri, fanatycz­
ny fakir,Hadżi Mirza Ali Khan. 
Ów szeik zbudował nawet_ukry 
te w górach — nowoczesne, 
zelektryfikowane fabryki broni! 
Jednocześnie — Afganistan 
zgłasza swe pretensje do kraju 
Pąthanów, zamieszkałego przez 
lud, pokrewny Afganom.

Inny „stan zapalny" wytwo­
rzył się obecnie na pograniczu 
Iraku z Syrią, która, po nie­
dawno przeprowadzonym za- , 
machu stanu, przystąpiła zde­
cydowanie do grupy państw a- 
rabskich, opanowywanych co­
raz bardziej przez USA, t. j. do 
Egiptu i Arabii Saudyjskiej.

Anglicy, niezrażeni nieudałą 
próbą -Włączenia całej Palesty­
ny do Transjordanii, rządzonej 
przez oddanego sobie bez reszty 
-  króla Abdullaha, próbują w 
ej chwili zmontować znów 
..Więlką Syrię", używając tym 
razem do rozgrywki — Iraku. 
Na pograniczu syryjskim, na 
wschód od Jordanu nastąpiło, 
zmasowanie wojsk irackich, 
manifestujących niedwuznacz­
nie swe wrogie uczucia wobec 
Syrii.

Spekulacja brytyjska jest 
prosta: nawet w razie fiaska
wojennej kampanii — znajdzie 
się zawsze sposobność do moc­
niejszego ugruntowania wpły­
wów politycznych. Niezależni* 
od tego — ewentualne brato­
bójcze walki będą wymagały 
dostaw broni, na których prze­
cież tak świetnie można zaro­
bić..

Nowe wydanie starych metod 
imperializmu brytyjskiego obja 
wia się raz po raz w różnych 
punktach Środkowego i Dalekie 
go Wschodu. Powstanie plemie 
hia w Karen w Burmie, to 
jeszcze jedna typowa dywersja 
Foreign Office’u. Imperialiści 
działają gorączkowo, muszą się 
śpieszyć, albowiem czas, mimo 
wszelkie dywersje kapitalistów, 
pracuje na korzyść kolorowych 
mas ludów Azji.

Świadczy o tym wymowni® 
intensywna działalność party­
zantów ludowych i strajki w 
Indiach. południowej Korei, 
Vietnamie, na Malajach 1 w In­
donezji, gdzie zbrojne ramię lu­
du, zdarło już maskę „psei)d&- 
patriotyzmu" z oblicza rodzi­
mej reakcji, posłusznej dyrek­
tywom obcego imperializmu.

J.L.

Szyby naftowe 
wśróif Mnnrskich Snt
Jedną z najosobliwszych 

wysp na świecie jest wyspa 
Artem w ZSRR. 
r Za czasów Rosji carskiej by­
ła ona zupełnie zaniedbana. Od 
czasu do czasu ściągała gru­
py wycieczkowiczów, które —

W  Opolu krzepnie polskość

) ) S y n e B *  s i &  M u c i o n u
torii przed dziećmi polskie tra­
dycje rodziny.

^Wypadki nieznajomości języika 
polskiego zdarzają się wśród au 
tochtonów dość rzadko. Na ogół 
młodzież pesjuguje się gwfcrą 
Śląską. Mniej więcej co piąty U- 
czeń włada nienaganną polszczyz 
hą — są to dzieci działaczy spo­
łecznych, wyrobionych politycz­
nie i społecznie.

W tjlm roku pośród 112 mętni, 
rzystów liceum w, Opolu znała, 
zło się jeszcze 5 wychowanków 
■gimnazjum polskiego w Byto-

Matura wypadło świetnie. 3C 
proc. uczniów zdało z wynikiem 
bardzo dobrym, 60 proc. — dot_ 
bryim. Wycihoweinkowie liceum 
opolskiego zd/obywają sobie ! na 
wyższych uczelniach opinię wy­
bitnie zdolnych i pracowitych.

Kto jest prymusem na.poznań 
skini wydziale prawa. jak nie Jó 
zef Grzesik, ten sam, który dzię 
kując swej dyrektorce za wystara 
nie się'o stypendium, pisze: „mu 
szę kończyć; bo już zezuje Ba 
mnie rozpieszczone dziecko, któ 
rym się stale trzeba zajmować — 
prawo rzymskie"... ;

Przed młodzieżą szkół opol­
skich otwarte są wszystkie szko 
ly w kr£m i przysługuje ,-jej 
pierwszeństwo w prztyjmKwanju 
do ddmów akademickieh.

Jerzy Paleta i Jan Zula ŷybra 
li się do SGH w Warszawie,

I jeJc samj piszą do dyrektorki 
Liceum (dziękując z* wystaranie 
się o stypendium) — w Warsza­
wie jako rodowici Opolanie ste­
li się sensacją na uczelni. Stu­
denci prześcigali .się w oprowa­
dzaniu ich po zabytkach Warsza 
wy, trasie W—Z itd. na każdym 
krolku okazując im serde<pność i

Dyrektorka opolskiej szkoły, 
pani doktór Mazurek (też eiuitoch 
tomka) bombarduje listami insty 
tucje przydzielające stypendia i 
jak może. stara 6ię pomóc swo­
im wychowankom.

We Wrocławiu, w sauną porę, 
êfouTfet; gdy siedzieli i myśleli 

skąd tu wziąć na obiad" — do­
stali po 10 tys. zł studenci Jerzy 
Śliwka i Socman.

Wielu trzeba pomagać. Znacz­
ny procent młodzieży stanowią 
sieroty i półsieroty. Bogate mie­
szczaństwo i szlachta dawno się 
wynarodowiły i opuściły ziemię 
opolską razem z Niemcami. 
Ohłop opolski w swej masie jest 
średinio lub małorolny. Już w 
gimnazjum i liceum, gdzie 80 pro 
cent młodzieży mięsaka w bur­
sie, znaczna większość uczniów 
■korzysta ze stypendiów.

Na 600 ucaniów gimnazjum i 
liceum w Opolu, przypada 300 e.u 
toohtonów. Większość z nieb u_ 
ceęszczała po 10 — 12 lat do 
szkół niemieckich.

JBo teł po prawdzie sona by eh

sie nie spodziwał, że synkowi taik 
gładko pójdzie. Pr^eoa polskiej 
szkoły nic znał. Hectktory po nie- 
mieciku ,śpnedhować" go uczyli, 
to i mu letko prichodzić nie mo­
gło. Ale . zacion sie synek." — pi 
sze „Opolanin" w „Nowinach O- 
polskich".

,Synek się zaoicn". Wycho­
wawcy opolskiej szkoły, starzy; 
doświadczeni pedagogowie nigdy 
nie spotykali się z tak łapczywą 
pasją naukj jak u tej Imłodzie- 
ży, którą r̂eohtory po niemiec- 
kju śprechówać uczlyflii" i  dzień 
w dzień bębnili antypolską pro­
pagandę.

Jako antidotum na wieloletnie 
zaprzeczanie polskości tych ziem, 
młodzież w Tamadh lekcji, czy 
też w „kółku krajoznawczym" 
zibiera przetrwałe do dziś relik­
ty polskości — stare dokumenty, 
stare nazwy, których znaczenie 
i pochodzenia doszukuje się z poi 
skłm słownikiem w reki, stare le 
gemdy i zwroty języków*, które 
im starsze — tym czyłciej dżwię 
czą szczerym złotem polszczyzny.

Młodzież sama redaguje gazetkę 
i z codziennej prasy wybiera nie 
zliczone dowody prężności i od­
budowy gospodarczej kraju. W 
licznych wycieczkach przekonuje 
się o tym naocznie.

Słowa na niczym nieopiarte zet- 
lajy w prorih. ifirawda o nowej 
Polsce wrasta konkretem w chci 
we serca młodzieży.

Irena Wodzińska

zwłaszcza w okresie letnim —* 
w pogoni za wrażeniami, zwie­
dzały tę „egzotyczną" wyspę lu 
bując się jej malowniczym po­
łożeniem.

Dziś — wyspa ta oddaje wiel 
wie usługi narodowej gospodar 
ce ZSRR. Inżynierowie i che­
micy radzieccy stworzyli z niej 
główny ośrodek przemysłu 
naftowego w Baku. Na niej 
skoncentrowane są liczne ko­
palnie, z których wyrasta istny 
las szybów wiertniczych.

Jetlna z największych — to
opalnia „Artemniefti", posia­

dająca '  przeszło 100 szybów: 
wierniczych. Niektóre z nich 
mieszczą się na terenie wyspy* 
Większa część ich jednak znaj­
duje się w znacznym oddaleniu 
od Artem, w odległości 3,5 km. 
od brzegów wyspy, na pełnym 
morzu.

Uczeni Związku Radzieckiego 
potrafili ujarzmić siły przyro­
dy, przeniknąć głębiny wód i 
zużytkować mieszczącą- się na 
dnie morza ropę naftową na ce 
le pożyteczne. Pobudowano tam 
liczne szyby wiertnicze, który­
mi drogocenna ropa wydostaje 
się na zewnątrz.

Wyspa Artem, jako główna 
baza przemysłu naftowego, od­
grywa wielką rolę w całości go 
spodarki narodowej ZSRR.

Podmorskie pokłady ropy 
naftowej związane są organicz­
nie z pokładami, eksploatowa­
nymi na wyspie. Liczne, wyra­
stające wśród fal morskich szy 
by naftowe są jakby ich prze­
dłużeniem.

Jak wielkie znaczenie dla 
przemysłu naftowego ZSRR po 
siada ta wyspa, świadczy fakt, 
że przeszło 50°/o wydobytej ro­
py naftowej przypada na szy­
by morskie.

Ogólny obszar terenu, zajęte­
go przez szyby morskie, wyno­
si 300 hą. W najbliższym cza­
sie teren^ten zostanie znacznie 
rozszerzony przez eksploatację 
nowych szybów morskich.

<L),

Nr HU

ZDARTA MASKA 
.PSEUDO - PATRIOTYZMU*

Już o 7 rano woźmy sprzątają­
cy szikołę; spostrzegł koło kan­
celarii bladą i zdenerwowaną 
dziewczynkę.

— Papi dyrektorka przyjdzie o 
ósmej..

— Wa6? Ich' verstehe niciht...
— Preu Direłdtor ikommit um 

acht — burknął woźny repoloni 
zlacyjnieigo gimraazijtum. i ticeum 
w Opolu. Odszedł dćiwigająic 
szczotki i ruszając ramionami. — 
Czego to chce — wczoraj wieczo 
rem była, dziś z samego rana 
j>uż jiest, a po. polaku ani słowa...

Stefania .Balcier czeka na dy­
rektorkę. Musi natychmiast, mu­
si jej powiedzieć, żie na pewno 
mieć będzie wyłmagene do przy 
jęcia świadectwo polskości rodzi 
ny. .

Wczoraj po powrocie do domu, 
gdy dyrektorka ze względu na 
brek znajomości języka nie zgo­
dziła się ne. przyjęcie jej do gam 
nazijum Stefania przez całą noc 
rozmawiała z ojcem. Dopiero 
wczoraj dowiedziała 6ię, że oj­
ciec je j. brał udział w powsta­
niach śląskich, " że za agitację 
przed plebiscytem Niemcy skoło 
wali go. zebrali do więzienia, 
dom zniszczyli.
— Cierpieli dziadowie i myśmy 

cierpieli. Niech dho'oiaż dzieci 
(mają lżej. Ani słowa więcej po 
polsku — powiedzieli zastraszeni 
rodzice Stefanii _ Balcer, zaparli 
się swej pięknej młodości i za-

Str. 2
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Szczegółowy Najlepsi pięściarze Okręgu
p ro g ram  im p rez
w  d n iu  22 L i p c a

Wojewódzki Urząd Kultury Fi­
zycznej we WrocJaiwiu ustalił już 
nrtnuitowy program części sporto­
wej w dniu Święta Odrodzenia 
Polski — 22 lipca.

Godiz. »-ła — Zbiórka Zrzeszeń 
Sportowych i Pionów na placu 
Młodzieżowym przy Woj. Ośrodku 
Kultury Fizycznej na Stadionie O- 
limpijsJrim,

9,30 — 10,00 — wmarsz na Sta­
dion, 'pnzemówienie, . wciągnięcie 
flagi 1 defilada wszystkich spor­
towców.
10,00—start do Raidu Kolarskiego,
10.00 — 12.00 — Początek błyska­

wicznego turnieju sióderoikow ego 
piłki ńożned na obu stadionach. 
Turniej siatki, żeńskich 1 męskich 
drużyn — boisko „Gwardia". Foczą 
teSc - turnieju tenisowego — (ozwór- 
mecz o Drużynowe itdstraostwp 
woj. wrocławskiego),

od 11,00: zawody piłki wodnej, 
pokazowe skoki — pływalnia,

16.00 — pokazowe walki bokser­
skie — Duży , Stadion OHirilptJski;

17.00 — start sztafety 4x100 pań, 
Pokazowe walki szermiercze;

17.30 — Sztafeta 4 x 100 panów.
17.30 — M.30 — Finał siatkówki 

męskiej i żeńskie#, satafeta olim­
pijska; .

16.30 — 18,00 — Koszykówka mę­
ska;

od 18, W — Finał piłki nożnej;
10.00 — Bieg kolarski australlj-

20.00 — Zręcznościowa jazda mo­
tocyklowa (gin* - Łam).

Blaski i cienie sportu w iejsk iego

Konferencja inspektorów LZS
Onegdaj odbyła fiię w sali po- 

siedzeń Woj. Zarz. Samopomocy 
Chłopskiej we Wrocławiu lowar- 
totoa odprawa inspektorów i prze 
wodni czący oh Ludowych Zespo. 
jów Sportowych z terenu woj. 
dolnośląskiego. Odprawa zigroroa 
dz-iłai ©k. 100 okóib. .
Sekretarz Woj. Rady Sportu

Wiejskiego, ob. Duoh wygłosił 
ireferat sprawozdawczy _ z Ikitórego 
wynikało, że największą trudno­
ścią .w pracy Ludowych Zespo- 
J6w Sportowych eą ciągle hraki 
finansowe. Mlodaież wiejska gar 
nie się chętnie do sportu, ale mo 
że uprawiać tylko półkę nożm-ą i 
to w bardzo prymitywnych wa­
runkach, gdyż już. nawet na 
sprzęt lekkoatletyczny brak fun­
duszów. W okresie sprawozdaw­
czym rozprowadzono wśród 158 
LZS-ów sprzętu za sumę ok, 
500.000 zł co wobec istniejących 
potrzeb jest stanowczo za mało. 
Bardziej aktywne i posiadające 
energiczniejsze kierownictwo ze­
społy urządzają różnego rodzaju 
ilmprezy dochodowe, mające przy 
nieść niezbędną gotówkę, inne 
korzystają z nieregularnie wypła­
canych subwencji zarządów gmin 
nyeh. Przy sposobności przypomi 
wanny, że Urząd Wojewódzki i po 
szczególne wydziały powiatowe 
winny nałożyć na wó.tów pod­
ległych «>We gem obowiązek 
wstawiania do budżetów sum na 
rrabudowę sportu wiejskiego. Dc 
ostatniego czasu — jek stwierdził 
mówca — brak było koordynacji 
pomiędzy działalnością LZS, ZMP 
i SP. Obecnie sprawa ta rozwią­
zana została w ten sposób, is na 
terenie wiejskim nawet w ośrod 
kaoh, gdzie stacjonuĵ  SP, m<gą

pracować w dziedzitoie sportowej 
tylko LZS-y. które grupują w 
swych szeregach całą młodzież 
chłopską.

W dalszym ciągu obrad intere­
sujące sprawozdania złożyli dele 
■gaci i przewodniczący powiato 
’wy>dh rad sportu wiejskiego. Na 
ogół ze sprawozdań tych przebi­
ja rauta ogromnego zapału łmłodzie 
ży który hamowany jest li — tyl

ko przez .trudności pieniężne. 
Również w terenie dotychczaso­
wa słaba i sporadyczną współpra 
ca z ZMP i SP wkroczyła na no­
we tory.

Żywa dyskusja podsumowała 
wyniki odprawy, na zakończenie 
jej złożyły się koroumSkaty i pro 
jekty imprez, mających się od­
być z okazji rocznicy przeprowa­
dzenia reformy rolnej, (PIK)

Środa 20 Lipca — godz. 16.30—przed 
bodę.

Czwartek 24 lipca — goda. 1S — 
ćwierćfinały,  .

Piątek — pTzerw®.
Sobota 23 lipca — godlz. 1» — pół-

NiedaJeOa, 2* lipca — godz. la —

Ceny biletów na pierwsze trzy 
dni (przedboje) zniżone. Rln»owe 
— 100 zł., wejściowe — 60 zł.

F o h p  « f e  f » o f o  g n e

Kolarze włoscy chcą jechać w wyścigu

P A Ń S T W O W Y  S Z P I T A L
Wojewódzki we Wrocławiu 

Z a k u p i n a ty c h m ia s t

2  M A S Z M Y

<fo o b ie r a n ia  L a rfo f li  
z m oto ram i lu b  b e z

4785

CENTRALA SPÓŁIłZIELNl 
INWALIDÓW 

we Wrocławiu, ul. Kościuszki 32 
poszukuje 5 wykwalifikowanych 
tkaczy do pracy na krosnach 
mechanicznych.

Warunki pracy i płacy do o- 
mówienia w Dziale Personal- 

n Centrali. 48i0

Z  C. K I* Ę  Ł  Y

legitymacje : PZPR, teglityi-naioje na 
odzinaki wojskowe, frontowe, Dyw. 
i pułkowe do r. 3̂  dyplomy na od 
znaczenia bojowe Krzyżem Walecz 
nych 4ru± i mały, Krzyż Zasługi 
srebrny, Krzyż Zasługi W. Lit. — 
siebmy, Medal Niep. 1 pamiątko­
wy, Krzyż Ochotniczy i kiO-ka 
zaświadczeń wojskowych od roku 
191€ do 1939. Kto by kolwieflc -wie­
dział o w/w dokumentach lub od­
nalazł, to prrezę odesłać pod wy­
mieniony adres. Koszty 1 fatygę 
wynagrodzę — Hlebowicz Jan, Pa-

PODZIĘKOWANIE 
Dr. Edwardowi Prokocimerowi
za wyleczenie ciężko chorego 
dziecka oraz troskliwą i bezin 
teresowną opiekę — serdeczne 
podziękowanie składają

T. Pietrusiewiczowie. 
4792

W. Z. C. Cz. Wrocław, ul. Koł­
łątaja 15. unieważniają Dowód 
Rejestracyjny samochodu „Wan 
derer" Nr rej. H-91021, Nr sil­
nika 444418 wystawionego na 
nazwisko Jan Majer. K-2898

Do Komitetu Organizacyjnego nad
szedł Ust od Zuiiqz!cu Demokratycz 
nej Młodzieży Włoskiej. Włosi wy­
rażają chęć wysłania na wyScig do­
okoła PMsfci pełnej drużyny robot, 
niczej, „aby jak piszą — zacieśnić 
przyjaźń między młodzieżą naszych 
krajów w wal ce o obron? p >koju

SAME ASY W DRUŻYNIE 
POLONf FRANCUSKIEJ 

Ambasada RP. w Paryżu podoia 
imienny skład drużyny kolarskiej 
polonii francuskiej, która startować 
będzie w wyścigu dookoła Polski. 
Na czele ekipy przyjedzie do Pol-

towat ui reprezentacji Francji na 
mistrzostwach Świata w Amsterda­
mu w dniu 19 sierpniu.

Drużyna Polonii francuskiej skia- 
dać się będzie z kolarzy. Oto na­
zwiska pozostałych zawodników: 
bracia Wilkowie (są oni szwagrami 
Marcelaka), Kłabiński • junior (blat 
znanego zawodowca), Wąsik Krzysz 
to/ i Łuczak Stanisław. Wszyscy ko­
larze polscy z Francji zaliczeni są 
do czołówki kolarzy amatorów w

300 TYSIĘCY ULOTEK ZE WSKA­
ZÓWKAMI DLA PUBLICZNOŚCI.
300 tys. ulotek będzie rozrzuco­

nych z samolotu na trasie royścigu 
2 godz. przed przejazdem kolarzy. 
Ulotki zawierać będą 15 przyRaZań 
dla publiczności, jak • zachować się 
tia trasie aby nie przeszka&uii za­
wodnikom.

BALONIKI Z NAGRo€\K1 
W czasie wyścigu dookoła POiSki 

sprzedawane będą baloniki. Na kat.

dym etapie odbędzie się konkurs
— czyj balonik najdalej zaleci. Zwy 
cięzca otrzyma cenny upominek. 
Ogółem w sprzedaży ukaże się 20 
tys. baloników z hasłami pism „Czy 
tętnika".
PIERWSZE JASKÓŁKI NAGRÓD 

DLA ZAWODNIKOW.
Do Komitetu Organizacyjnego za 

czynają napływać nagrody dla za­
wodników w wyścigu dookoła Pol­
ski. Po .dzienniku Łódzkim" na­
grody zgłosiły okręgi: olsztyński i 
śląski, gdzie między innymi woje- 
woda ilfiski ofiarował wspaniały a- 
parat ma 1-go kolarza w Katowi-

TABELA wygranych w 56 
loterii

DRUGI DZIEŃ CIĄGNIENI A 
II1-EJ KLASY 

Wygrane po 100.000 zt padły na 
Nr. N!r: 24871 — w Warszawie, *810

Wygrane po 100.000 *}. pedly na 
Nr Nlr: 15827, 22247. 2f7B77, 49967, 41888, 
41918, 46655, 47*85. #8028.

Wygrane po 40.0*0 zł. padły na 
Nr Nr.: 7872, 16421, 1*369, 19943, 24279, 
33594, 48228, *9097, 60291, 62386, 84000.
Wygrane po 116.000 zJ. padJy na nr 

nr.; 4«, 810, 2858, 3263, 3389, 8216, 10534, 
12069, 13333, IBM, 14871, 19797, 21645,

44932, 46907, 48090, 63724, 58688,
70518, 730*6, 73384, 73962, 78599 80648. 
82106, 83626, 87893, 90171.

Lista wygranych po 8.000 zt. i
mniejszych — <Jo przejrzenia w io-

Ogłoszenie
Centralny Zarząd Państwowych Gospodarstw Rolnych

Przedsiębiorstwo Państwowe wzywa wszystkich wierzycieli 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich (P. N. Z.) z siedzi­
bą Centrali w Poznaniu i Państwowych Zakładów Chowu 
Koni z siedzibą Centrali w Warszawie do zgłoszenia swoich 
wierzytelności w terminie do dnia 1 września 1949 r. w Na­
czelnej Dyrekcji Finansowo - Administracyjnej Centralnego 
Zarządu Państwowych Gospodarstw Rolnych w Warszawie, 
ul. Filtrowa 30 (IV piętro).

W zgłoszeniu należy podać podstawę wierzytelności, 
wysokość wierzytelności oraz wskazać dokładnie czy wie­
rzytelność odnosi się do Zarządu Centralnego, Zarządu 
Okręgowego, Zespołu i t. d. powołanych wyżej przedsię­
biorstw będących w stanie likwidacji.

Po terminie dnia 1 września 1949 i. zgłoszenia przyj­
mowane nie będą. O zachowaniu terminu decyduje data 
stempla pocztowego, przy zgłoszeniach dokonywanych za 
pośrednictwem poczty. K-2972

Dyrekcja P. P. R. K. Nr 5. w/m, ul. Kazimierzowska Nr 52 
OGŁASZA NINIEJSZYM PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na: 1) Remont sprzętu bagrowniczego i budowlanego,

2) Rekonstrukcję poglębiarek według projektów 
Przedsiębiorstwa, Roboty do wykonania w War­
szawie, Wrocławiu, Koźlu i Krakowie.

Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach, 
do dnia 27 lipca 1949 r. godz. 9-tej, do Dyrekcji przedsię­
biorstwa ul. Kazimierzowska 52. Bliższe informacje o pro­
jektowanych remontacB i rekonstrukcjach, mogą otrzymać 
osoby .zainteresowane w Wydziale Technicznym Dyrekcji, 
pokój Nr 213, W godzinach urzędowych. Otwarcie ofert na­
stąpi 27 lipca br. o godz. 9.30. Oferenci obowiązani są zło­
żyć wadium w wysokości 50.000 zł gotówką w kasie Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie możność wyboru do­
wolnego oferenta oraz unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn i ponoszenia z tego tytułu odszkodowania.

' -   >K-2973

• 10)
A lek sy  S o W jk o w ^ gH b o j

K O B IE T A ^ A  O K R Ę C IE
Na statku towarowym „Oktiabr" pracuje w charakterze bufetowej 

ludna dziewczyna Tatiana, o której względy rywalizuje cała załoga. 
Darzy jn róumież sympatią palacz Pieriekatow.

— Przyszedłem do was z prośbą, towarzyszu,
— Z jaką prośbą?
Palacz zerwał z głowy czapkę i wskazując na narośl 

zapytał:
— Widzicie to paskudztwo?
— Widzę. Więc cóż z tego?
— Wytnijcie to. Nie mogę już wytrzymać 2 tym gu­

zem.
— Dlaczego?
— Przeszkadza roi w pracy.
— Jak to przeszkadza?
Szturman spojrzał badawczo na palacza.
— Towarzyszu, mówicie głupstwa. Czy przypadkiem 

nie trzasnął was ktoś w kark?
Palacz zaczął prosić.
— Innocenty Grigoriewiczu, dajcie pokój żartom. 

Proszę was zupełnie poważnie. Uwzględnijcie moją pro­
śbę.

— Zwróćcie się z tym do lekarza, gdy przypłyniemy 
do portu. Nie jestem chirurgiem.

— Toteż proszę was, towarzyszu szturmanie, nie o 
zoperowanie wątroby, a tylko o wycięcie guza. Do tego 
nie trzeba być chirurgiem.

Szturman nie dał się ubłagać.
Palacz wyszedł trzasnąwszy drzwiami.

Po chwili, odnalazłszy Artamona Chiłkowa, ■ pociąg­
nął go do kubryku marynarzy.

— Chcesz butelkę koniaku? A  może wolisz co inne­
go?

Cieśla spojrzał niedowierzająco.
1— Skąd nagle taka wspaniałomyślność?
— Jeżeli za mało ci jednej butelki, stawiam dwie w 

najbliższym porcie.
i— Ale za co?

, Za pięć minut pracy.
— Gadaj wyraźnie, o co chodzi.
Palacz wskazując na swe czoło wyrzucił Jednym 

tęhem, _

— Artamosza, przyjacielu, wytnij mi tę przeklętą 
narośl!

Cieśla pokiwał głową.
— To nie żarty. Nigdy jeszcze nie robiłem takich 

rzeczy.
— Nie bój się. Robisz szafy, a z takim guzem nie 

dałbyś sobie rady? Przecież rękę masz pewną, a to mniej 
więcej to samo co wyciąć sęk z defcki.

Pochwała mile połechtała dumę Chiłkowa.
— A kto będzie odpowiadaj w razie czego? — zapy­

tał już ustępując. ; - ■ >
— Raczej zdechnę, niż cię wydam.
— Mówisz, że postawisz dwie butelki?
— Fakt, nie reklama. Wiesz dobrze, że moje słowo 

jest mocniejsze od ołowiu, bo ołów się gnie, a moje sło-' 
wo — nigdy.

— A więc zgoda.
Pieriekatow przyniósł w czajniku gotującej się wo­

dy, zanurzył w niej świeżo wyostrzoną brzytwę i przygo­
tował czyste szmatki, cieśla zaś tymczasem starannie u- 
mył ręce.

Gdy już wszystko było gotowe, pacjent położył się 
na koi i poprosił:

— Gdy będziesz rżnąć, nie odrywaj na próżno skóry, 
bo inaczej pozostanie ślad.

— Nie oój się, przyjacielu, oporządzę cię sumiennie, 
niegorzej niż niejeden profesor.

Gdy ostrze brzytwy dotknęło żywego mięsa, Pierie­
katow ścisnął zęby tak mocno, że aż rozległ się głuchy 
zgrzyt. Na ciało wystąpiły krople Mmnego potu, a po po­
bladłej twarzy popłynęły strugi krwi zalewając oczodoły. 
Operacja trwała bardzo długo, chwilami zdawało mu się, 
że zimne ostrze stali rozsadza kość czołową i przenika do 
samego mózgu. Pomimo to trzymał się dzielnie, leżąc nie­
ruchomo jak kłoda. Pokrzepiała go myśl, że w przyszłości 
nikt nie będzie wyśmiewał się z niego i nie będzie już po­
trzebował nasuwać czapki na oczy.

Ponacinawszy guz ze wszystkich stron, cieśla Ujął go 
palcami i szarpnął tak potężnie, że głowa pacjenta pod­
skoczyła do góry.

Palacz zerwał się z jękiem i zatoczył się jak pijany.
— Skończone, przyjacielu — rzekł cieśla ciężko dy­

sząc. — Najważniejsze zrobione. A zaszyć ranę to i sztur­
man potrafi. «.

Następnego dnia „Oktiabr'1 zarzucił kotwicę w nie­
mieckim porcie. Ponieważ starszy mechanik zameldował, 
że w kabinie maszyn brak niektórych przyrządów, kapi- 

_,tan postanowił zatrzymać się w porcie na jedną dobę ce­
lem zakupienia tych przyrządów, (Ciąg dalszy nastąpi)

OGŁOSZENIA IMWB4E ~1
hand lo w e

KSIĘGOWY — biiansista -  przyj- 
"e6 resl^ K toSo^ ' jjglos2e"ia: 
WYKWALIFIKOWANA kiê ownicz*

KULKI, rolki stalowe — kupuję.

KUPIĘ mołocytka „BMW". Oferty: 
Tyrocłaiw, Pasteura. 17/10 — Brudnik.

SPRZEDAM &-<clo miesięcznego, ra 
sowego •wtiacrauira — Bemętiyflctyóska

SPRZEDinteoliga-torkę (gitoty- 
nę). ‘WiadomoŚi: Kaszubska 3 (w
podiwóft-auy,__________________47S5
APARAT do fiłmiotwainia 16 mm, wy 
soikiej Masy — kupję. Oferty z
Ĝ ftslk i 106<ną: A’ 0<rto,ŵsiIci, k 
SPRZEDAM lodówkę gazową i przy 
ozejpkę eamotcliofdoiwą <Jk> wozu oso­
bowego. lSFaawasko: PuJa Włady­
sław, Jelenia Góra* Jackowskiego

iT ^ G PB ^ ^ K R A D Z lE ZE "1"|
ZGUBIONO leg. Utoezpieozalni Spo 
łeczmeij, świadectwo obywateOstwa, 
ak)t zgam — Wimdaisiki > Stanisłaŵ

ZGUBIONO dowód oeobóBty na naz 
wieko Belka Damiefl., zsan Bogaty-
nle 88.______  K 2963
ZAGINĄŁ dokumenit na ptrzedsię-
dadał Przemysłowo - Handlowy — 
W(rt>cławs w rdku 3©48 lha jbazwlsko 
KotJairczyk Józef. 4808
ZAGUBIONO dodeumenty: legilyma 
cję Zafkładów Wodociągowych, Zw. 
Zawodowego, odeflnefle zameldowa­
nia i ifrane — Jan Stonurzyl, Klęcz- 
kowska 15. 4fl07
UNIEWAŻNIAM zagubioną legity­
mację Ubezpieczalni SpołeK̂ zned na 
nazwisko Sotbierajslki Józel. 4763 
PRZYJMIĘ stróżkę, mieszkanie służ 
bowe. Zglosizenia: Dzdarz. realnoi§ci,
Kościwszflci 33/I.______________4786
ZAGUBIONO świadectwo egzaminu 
czeladniczego, wydane Poznań n̂a

ZGUBIONO kiairtę cretjes-tracyljną 
RKU — Gliwice na nazwisko Galu-
szyński Mieczysław.__________4794
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyj­
ną RKU — Ostrowiec Świętokrzy­
ski na nairwlsko Bztobaryn Marian

ZAGUBIONO książkę wojskową, za­
świadczenie lekarskie na nazwisko 
Sęp lak Jan. Jelenia Góra., Kasprowd 
cza 41. K 2966

POSAD POSZUKUJĄ

WOLNE POSAOV
POTRZEBNA pomoc domowa. Zgla’.

POSZUKUJĘ samodzielnej krawco

FRYZJERA męskiego przyjmie —

PIELĘGNIARKA — higienistka.

ręba — ̂ poszjulkiwana. Mieszkanie* 
utrzymamiê na miejscu.-̂  W îagro-

WYCHOWAWCA — nauczyciel, sa-
Poręba zaraz poszukiwany. M;e-» 
szkanie, utrzymanie na miejscu*, 
Wynagrodzenie według umowy.- 
Oferty: „Słowo Folsfkie"

ZAMIENIĘ 7 pokojową willę z dft*- 
żym ogrodem w Polanicy na domelc 
w ogródku lub mieszkanie we Wtro-.' 
dJawiu. Zgłoszenia do Redakcjdl 
„Słowa Polskiego4* — „M. Z.ł<. 
MIESZKANIE 3 pokojowe, Krzyki 
— Oporówi, poszukuję. Zwrot refc 
montu. Zgłoszenia: Mikołaja Reja

POSZUKUJĘ 3 —-4 komfortowyteB 
pokoi, dzielnica wlowa. Zwrot fcg

•ZAMIENIĘ 2 pokoje — kuchtnî  
centrum Szczecina — na 3 pokojê  
kuchnia — Wrocław. Szczecin, ulŁ, 
Wielkopolska 30/7. K 2968.

^PPSZPKIWAOTAToDZINn
KTO WIE o miejscu zamieszkanlai 
Aruiy i Eugenii Petrłcziilk, prroszora 
jest i zawiadoimlenle pod adres: «  
Petricaufk Mairł̂  Otow*, uł. Bj3A 
na, woj. wirc4&««nacie. . . W

Nr 19*

Mistrzostwa Polski młodzików
We wtorek 13 bm. rozpoczynają 

się indywidualne mistrzostwa. bok­
serskie młodzików. W HaJi Ludo­
wej przewinie się HO zawodników 
ze wszystkich oOtręgów kraju. Wal­
ki rozegrane zostaną w 9-ciu wagach 
od papierowej do ciążJciej.

Juniorzy w tej chwdil przyigoto- 
wywują się na epecjallnie zargaml- 
zowanym obozie we Wrocławiu pod 
kierownictwem Sztama t 8-miu ęzo 
lowych trenerów Polfiki. Wśród, u-

prezentantów okręgów, a nawet o- 
brońcy barw nairodowych. NajiAcz-

Do kandydatów na pirzyszłych 
mistrzów Polski naieży zaliczyć: Oł- 
czyka (Łódź), SoczewinBkiegio (Gd.), 
Stan Ilkowskiego (Łódź), Scigaię (Po­
znań), Nowackiego (Poznań), Kaź- 
miierczaka (Foanań), Filisikowskie- 
go (Gdański, Dennga (Szczecin). 
Oprócz w/w. jest dużo bardzo do­
brego i ambitnego narybku, z 'po­
śród którego niejeden będzie spraw

A oto szczegółowy program mis-

Wtorek 19. lipca — godz. 18.30 —

Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Bo­
rowinie z siedzibą w Długim,
pow. Szprotawa woj. Wrocław, 
unieważnia zagubioną koncesję
na sprzedaż Monopolu Spirytu­
sowego.
4789 ._______Zarząd Spółdzielni.

Kapitan sportowy Wr. OZB — 
Cyfblłluki ustalił pterwfzą listę 
Masyilfikacyjną zawodników dolno 
61ąskfc(h.

Waga musza: 1) K.-isperczaik
(Gwardia); 2) Kergol (CKW.); 3) 
Px«ylbyłowi'Ci! (Legia); 4) Lindner 
(Spójnia); 5) Napieralski (OdTa 
N. S.).
. Waga ikogucia: 1) Czajkowski 
(Paf.); 2) Kurowski I (Ogniwo); 
3) Faaka (Paf.); 4) Żurawski (Ogni> 
wo); 5) Przyibyilsk.i (Legia).

Wega piórkowa: 1) Ejtaaono-

»Sokoi« zwycięża
w Cho|oicach
Mecz piłka nożnej pomiędzy re­

prezentacją Chojnic 1 czechosło­
wacką drużyną „Sokol“ z Kralove- 
go Fol* odbył cię na stadionie ma ej 
sktorf w Claojnicach. Goście zwycię­
żyli w stosunku 6:2 (3:1).

Bramki strzeiM: dla „Sokola“ — 
Bufbnik 3, 2ak, Sedlinęky 1 Vona- 
schek po 1; dla Chojnic — Daltc- 
kl i Wrycza. Widzów ok. 4.000. Sę­
dziował Boirowik. (pik)

wicz — Kaflow*ki (Gw.) ex equo),
2) Sobiko (Związk.); 3) Dwem ckt 
(Legia); 4) Szczygielski (Górnik).

Waga lekka: 1) Wakiga lOgni_ 
wo),; 2) Włodek (Gw.); 3) S*rae_ 
5) Kupisz (Gw.).
pan (Paf.); 4) Miszczak (Oroiwc);

Wega pólśrednia: ll Szlolo
(Paf.); 2) Kotaś (Ogniwo); 3i Brze 
zicha (P«f.); 4) MichclaSt (Górnik); 
5) Kokorudz (Spójnie).

Waga średnia: 1) D' lnański
(Gw.); 2) Litwin (Leg'c), 3; Jano_ 
wialć (Polania); 4) Hor.bcń (0_ 
gńiwo); 5) Polańczyk (Paf.) .

Waga pólciętka: 1) Krupiński
(Paf.); 2) Urbanowicz (Gw.); 3)
prameciki (Gw.); 4) Citówierz'
(Ogłniwo); 5) BudziUo (Odr* N.S).
Waga ciężka: 1) Klimecki

(Gw.); 2) Kc®turk.!ewicz (Związk.);
3) Romanow (Lustr?.)'; 41 Pajdow- 
ski (Paf.); 5> Sikihiak (Odra N.S.).

Jeżeli przyjmiemy z* pierwsze 
miejsce 5 pkt., a za 5_te 1 w 
ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce przypadnie G«W'ar<łii 44 pW,; 
2) Pafawag — 23 pikt; 3) Ogniwo 
— 21 pkt.; 4) Leg Ta — 11 pkt.; 5# 
Związkowiec — 8 pkt.; 6) Górni* 
—- 4; 7) Odra N. S.; Spójnia. Iau 
strzemika i Polonia‘Świdnica po 34

ZG1 3IONO
dnia 6. 7. 1949 na ul. Skłodow­
skiej książeczkę wojskową, cze­
ladniczą, kartę wędkarską, le­
gitymację członkowską Towa­
rzystwa „Leszcz" na rok 1949, 
odcinek zameldowania na na­
zwisko Tuchowicz Stanisław.

Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem na 
ul. Barlickiego 33 m. 14 lub 
Warsztat Mechaniczny, ul Kuź­
nicza 56. 4766

LOKALE
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Szczarza

Kompromitujące
słomki

W 4 lata po zakończeniu woj­
ny czas najwyższy skończyć z 
>oslugiwaniem się we Wrocła­
wiu publicznie remanentami po 
iemieckimi, zaopatrzonymi w 
ypowe nadruki. Pisało się już 
-la ten temat bardzo wiele, to 
ei pokutujące na domach na­
pisy poznikały stopniowo.

Gdzieś w mniejszym sklepiku 
trafi się jeszcze czasem papie­
rowa' torebka, czy papier do pa­
kowania „ozdobiony" gotykiem, 
ale i to już należy do rzadkości.

Tymczasem w reprezentacyj­
nej kawiarni Wrocławia, na- 
wprost Teatru podawane są do 
napojów słomki, opakowane w 
bibułki, na których grają kolo­
rową mozaiką niemieckie nadru 
ki, gwarantujące higieniczność 
słomek i reklamujące ich pro­
ducenta jakiegoś „Julius Bau- 
tza z Herbert Śtanetzkistr. S7, 
Breslau 2“.

Niby drobiazg. Nawet nie każ 
dy klient zauważy, ale jeżeli za 
uważy to robi się wstyd. Prze­
cież słomek chyba nam nie brak 
i nie jest to produkt trudny do 
zdobycia lub drogi.

Syn-wrocławianin, którego 
odwiedziła matka, będąca po 
r «  pierwszy w naszym mieście, 
dosłownie zaczerwienił się ze 
wstydu, kiedy matka pokazując 
mu w kawiarni Teatralnej po­
daną słomkę, zapytała zgorszo-

— To u was, po tylu latach
język niemiecki jest jeszcze w

Nie dziwi nas oburzenie tej 
pani. Właśnie tu, w tak grun­
townie spolszczonym Wrocła­
wiu. te<ro rodzaju bezkrytyczne 
niedopatrzenia bardziej rażą, 
niż w jakimś małym prowin­
cjonalnym zakątku.

,eta86-i poznać Ojczymę

Serdeczne powitanie polskich dzieci
z radzieckie! strefy Niem iec

czasach przedwojennych 
wielu ludzi musiało szukać chle 
ba za granicami Polski. Emigro 
wali przede wszystkim robptni 
cy, jako klasa w Pólsce przed­
wojennej najbardziej upośledłso 
na. Wyjeżdżali - najlepsi Syńo 
wis polscy, by zdała od Ojczyz 
ny źdóbywać środki do życia, 
których ich' własny kraj nie 
mógł, a raczej nie chciał im dać.

Rząd Polski Ludowej nie za> 
pomniał o tysiącach Polaków 
rozsianych po całym świecie. 
Czyni starania, aby wrócili do 
Polski. Nie tej przedwojennej, 
lecz nowej Polski Ludowej, któ 
rej robotnik i chłop są współ 
gospodarzami.

Powrót emigrantów nie zaw­
sze jednak jest iriożliwy. Dąży 
się więc do utrzymania kontak 
' i między nimi, a Polską.

Wyrazćm tego kontaktu jest 
wczorajszy przyjazd do Wrocła 
wia grupy dzieci polskich z 
Niemiec, ze strefy radzieckiej. 
Są to córki i synowie polskich 
emigrantów. Dzieci te urodziły 
się w Niemczech i wiele , z nich 
po raz pierwszy ogląda swoją 
Ojczyznę.

Ryszard Kosiński, 16-letni 
chłopiec o miłej, inteligentnej 
twarzy, — poważnie przeżywa 
ten wielki dla niego dzień pierw 
szych kroków na ojczystej zie-

— Jak tu ładnie! Zupełnie In-

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
©  pracownicy Ubezpieczalnl 

Społecznej, zębami na żałobnej a. 
kademii, poświęconej pamięci 
Georgi Dymitro-wa. zorganizowa. 
nej przez Zw. Z;,w. Prac. Instyt. 
Spoi. uczcHj w głębokiłm skupie 
niu pamięć Wielkiego Bojownika

krótkoh słowach nakreślił życiom 
rys Zmarłego następnie prezes 
Tarczatowlcz odczytał treść depe 
sizy kondolencyjnej do KC Buł­
garskiej Partii Komunistycznej, 
wysianej przez praciwników Ubez

O  W biurach Okr. Rady Zw. 
Zawodowych oraz w . biurach 
Zarz. Okr. j Oddziałów Zw. Zaw. 
na terenie m: Wrocławia — godzi 
ny urzędowania począwszy od po 
niedz,alku 18 bm. zostają zmienio 
ne na: 9 — 17.

Q  Zebranie ifnormacyjne ifoła 
Ligi Kobiet przy Zw. Rencistów 
ZUS odbędzie się 17 bm. o godz. 
.11—tei przy ul. Joanitów 14, par­
ter. Obecność wszystkich renci 
stek ZUS konieczna.

O Ulgowe bilety są do nabycia 
w Wydziale Kulturalno - Oświa­
towym Okręgowej Rady Zw. Za

w&dowych na następujące przed­
stawienia: opera ,Carmer“ w Tea 
trze Wielkim w dniu 16 bm. 
godz. 19.30 i komedia „Szalone 
Pieniądze" w Teatrze Wielkim w 
dniu 17 bm. godz. 19 30.

o  Bilety zniżkowe na sztukę 
„Wczoraj urodzony" do Teatru Po 
pul&rnego na dzień 18 fcfan. są do 
nabycia w Zarządzie Okręgu 
ZiZiPIS ul. Mazowiecka 17, pokój 
208 w godz. 8—16.

Q Nadzwyczajne plenarne ze­
branie I-go Komitetu Dzielnico­
wego odbędzie się 16 bm. o godz. 
17 w S#ietlicy Zarządiu MiejskiŁe 
go przy ul. Zapolskiej. Obecność 
przewodniczącycJi Komitetów Blo 
kowych obgwiązkowa.

o  porządkowaniem cmentarzy 
radzieckich — uozczą członkowie 
TPJPR Święto 22 Lipca. Koło 
TPPR pracowników kim -s/pocław 
akiah podjęło się w sobotę dnia 
16 bm. od godz. 8 do 13 pracować 
przy porządkowaniu cmentarza 
radzieckiego w Skowromiej Gó­
rze. Zbiórka pracowników kin — 
w sobotę o godz. 7.30 przed kinem 
„Śląsk" skąd nastąpi wyjazd na 
miejsce pracy.

Ttlóurimif o naózym miaicia

30 stopni w cieniu i... moda
Upały. Kanikuła wprost nie 

do wytrzymania. Wczoraj noto­
wano najwyższą temperaturę 
tego lata we Wrocławiu. Było 
30 stopni. Odbiło się to na Do­
mu Konfekcyjnym przy ul. O- 
ławskiej. Płócienne lekkie ubra 
nia męskie szły „jak woda“. 
'Nawet są niedrogie — 3.000 zł: 
hombajlta i długie spodnie. 
Wielu z klientów kazało sobie 
na miejscu obcinać nogawki. 
Nie trwało długo. 10 minut — 
rotowe. Odrazu się przebierali. 
Słogi uśmiech rozkoszy wypły­
wał na ich lica, gdy poczuli Jia 
łydkach lekkie muśnięcia zffir

Panie także zerwały z modą 
długich spódniczek w kvatkę. 
Xupowały krótkie bez deseni, I

Ach te upały!
Nie • mniejszym powodzeniem 

cieszyły się u dam szorty ze sta 
niczkami po 850 złotych, na 
wczasy kupowano lekkie szlaf­
roczki. Rekordowo szły bluzecz 
ki, zwiewne jak marzenie, po 
850 — 1.900 zł.

Prochowniki po 4.400 zł., desz 
ćzownikf — 3.500 zł. także mia­
ły Wiele nabywców.

—Litości! — wołali od drzwi 
klienci, — Dajcie nam coś lek­
kiego, przewiewnego....

Wychodzili-w każdym razie z 
dużą ulgą, na twarzach, w krót 
kich spodenkach i spódniczkach.

30 stopni w cieniu — to potę 
ga. Potrafi obalić nawet prze­
pisy mody. (Jur)

y S p ó łd i^ n ia  W y J a » n - Oświat C Z Y T I1 M 1 K *

og łasza  KONKURS na stanow isko

LEKARZA - DENTYSTY okładowego
Oferty należy składać w Biurze Perso­

nalnym ul. Oławska 10/11, IE p. do dnia 
22 lipca br. M6

Welówna z Berlina. Jest siero­
tą i mieszka u ciotki. Ma na 
sobie mundurek harcerski z bia 
ło - czerwoną chustą.

Dowiedzieliśmy się, że w Ber 
linie jest pierwsza polska szko 
la podstawowa im. Bolesława 
Bieruta. Przy szkole jest hufiec 
harcerski im. Tadeusza Kościu­
szki. ^Młodzież przywiozła ze 
sobą swój sztandar szkolny, na 
którym napisała to, co czuje: 
Polsko! Tyś sercem naszych

Z drugiej strony sztandaru 
widnieje na czerwonym tle bia­
łe Rodło — znak Polaków  ̂w 
Niemczech.

Wrocław zgotował dzieciom 
serdeczną przyjęcie. Na dworcu 
Swiebodzkim witał je w imieniu 
miasta prez. Kupczyński, a w 
imieniu Ministerstwa Oświaty 
ob. Wojciechowski oraz przed­
stawiciel Zarządu Wojew. ZMP 
ob. Bronisław Kubiak. Przybyły 
liczne delegacje ZMP, ZHP 
i SP.

W imieniu gości przemówił

Teatry  w roc ław sk ie
TEATR WIELKI, godz. 19.30 Kon­

cert Symfoniczny.
TEATR POPULARNY, sala zajęta

przez OP.ZZ. * f.

R e p ertu a r  k ia
.ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczew­
skiego 87, -  „Ulica Graniczna" 
(polak.), godz,-15.30. li J 20.30. 

„SCALA" -  UL Mikołaja 37 -i 
„Dżulbars" (radz.), godz. 16.3»

„WARSZAWA" — ui, Fredry 1«,
— „Dzwonnik z Notre • Dama" 
(amer.l, godz. 15.30, 18 1 80.30.

„POLONIA" — ul. 2eromskiego 63
— „Klęska szpica" (radz.), godz.
16. 18.15 1 20,30

„PIONIER"—ul. Stalina 71 —.Dziew 
czę z północy1* lamer.), godz. 15 i
17. Program aktualności: codz. 
'godz. 18, 20 1 21:. „Paul Robeson 
śpiewa w Warszawie: Flora Tatr
— wiosna: Maty drapieżnik słod­
kich wód".

„TĘCZA" -  ul. Kościuszki 177, —
„Słońce wschodzi" (włoski)?" godz.

„FAMA" — Psie Pole — „Czwarty 
peryskop" (radz.). godz. 20, oryn­
nę w czwartki, piątki. soboty I

ŚWIETLICA FILMOWCA — ul. Ol­
szewskiego 58 — aż do odwołani*

„FOTOPLASTIKON" — ul. Świd­
nicka 54, wyświetla codz. • — *1

K u r n e  d y ż u r y  a p t e k
Pod „Bocianem" — Łokietka 11

Pod „Łabędziem"— Pułaskiego U 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO. dziś w szpitalu O.O. 
Bonifratrów, ul. Traugutta 37/5i

Felicjan Balcarek,, dziękując za 
owacyjne przyjęcie. Oświadczył 
między innymi: „Przyjecha
liśmy tutaj nie tylko na wcza­
sy ale aby poznać wasze metody 
pracy i nauki, abyśmy wzoru­
jąc się na nich godnie mogli re­
prezentować Polskę za granicą".

Ogółem przyjechało 143 dzie­
ci, w tym 81 dziewcząt, które 
pojadą na wypoczynek do Że­
giestowa Zdroju i do Piwnicz 
nej. Chłopcy udadzą się do Za­
kopanego. Oprócz tego 5 dziew 
cząt i 6 chłopców pojedzie na 
kurs młodzieżowy do Ustronia.

Dzieci spędzać będą czas na 
pogadankach z młodzieżą z kra 
ju oraz na zwiedzania okolic. 
Poznają dzięki temu głębiej hi­
storię i kulturę ojczystą oraz 
nabędą wiadomości o Polsce 
Współczesnej.

,Po obiedzie w PDT dzieci u- 
dały się na Krzyki, by złożyć 
tam hołd poległym w walce o 
Wrocław żołnierzom radziec­
kim. Następnie zwiedziły Ra­
tusz i miasto. (Jur).

P Z H  w  służb ie  zdrow ia

W alka z  chorobami za k a źn y m i

I f o / n i ;  €§B*b
w yjeżd ża jących  na w czasy

Na posiadanych 70 miejsc — zgło 
siło się na sierpień 250 osób. Z tego 
powodu Komisja Lekarska przyzna 
bardziej potrzebującym skierowa­
nia do mi es. póżniejsa*. Równooześ 
nie Referat Wczasów przypomina, 
że odbiór skierowań na wczasy 
musi nastąpić w 5 dni od chwili o- 
trzymania zatwierdzenia przez Ko­
misję Lekarską.

Kurs żeglarsko-ratowniczy SP
Wydział Szkolenia Marynar­

skiego Komendy Wojew. Org. 
„Służby Polsce" rozpoczyna z 
•dniem 17 bm. kurs żeglarsko- 
ratowniczy. Kurs potrwa 6 ty­
godni i zakończony będzie eg­
zaminem. Wykłady odbywać 
się będą co trzeci dzień w godz. 
18—20.

Na kurs przyjmuje się mło­
dzież tak męską, jak żeńską od 
15 do 21 lat. Informacji udziela 
ją: Wydział Szkolenia Maryn, 
przy Komendzie Woj. SP., ul. 
Gen. Świerczewskiego 72, Za­
rząd Wojewódzki ZMP, ul. Swid 
nicka 8 oraz Okręgowy Zarząd 
Ligi Morskiej, ul. Pomorska 3.

tych produktów, wydaje je jednak 
tylko w nagłych wypadkach i na 
receSptę. lekarską.

70 komitetów współzawodnictwa
Przodurą spółdzielnie odzieżowe

W gospodarce Dolnego Śląska 
poważną rqję odgrywają spół­
dzielnie pracy. Centrala Spół­
dzielni Pracy w Warszawie po­
wołała we Wrocławiu Komitet 
Współzawodnictwa Pracy, zło­
żony z 200 osób, na czele które­
go stanął ob. Duda. W poszcze­
gólnych spółdzielniach pracy 
naszego województwa hasło 
współzawodnictwa znalazło sil­
ny oddźwięk, czego dowodem 
jest powstanie na pierwszy a- 
pel 70 komitetów współzawod­
nictwa. Obecnie liczba' stale 
wzrasta. W pierwszym okresie 
wpłynęło też -52 deklaracje 
współzawodnictwa od przodują 
ćych warsztatów pracy.

Na czołowe miejsce w pierw­
szym etapie współzawodnictwa 
Wysunęło się 12 spółdzielni o- 
dzieżowych, na drugim miejscu 
znalazły się spółdzielnie metalo 
we, których dziesięć zgłosiło 
się w pierwszym rzucie do 
współzawodnictwa. W dziale

skórzanym zgłosiło się wpraw­
dzie 14 spółdzielni, lecz stanowi 
to niski procent, ze względu na 
wielką ilość tego rodzaju spół­
dzielczych warsztatów pracy. 
Również niski jest procentowo 
dotychczas udział spółdzielni 
budęwlanych, aczkolwiek ostat­
nio napływające z tej branży 
deklaracje są sygnałami pew­
nej poprawy.

Współzawodnictwo odbywa 
się zarówno zespołowo, jak i 
indywidualnie. Wśród przodują 
cych spółdzielni pracy wymie­
nić należy: „Blok" we Wrocła­
wiu, która wezwała do rywali­
zacji spółdz. „Motor i Karose­
ria" również we Wrocławiu; 
Spółdz. Budowl. „Tempo" sta­
nęła do walki o pierwszeństwo 
ze Spółdz. Budowl. „Wspólnota 
I Socjalistyczna". Spółdz. „Współ 
Inota Szewska" z Jeleniej Góry 
wezwała do współzawodnictwa 
.„Wspólnotę Szewską" z Legni- 
I cy. •

na pam ię tn ik  s ta d en fa  w roc ław sk iego
Sąd konkursu, na pamiętnik 

studenta wyższych uczelni wroc 
ławskich, w składzie — prze­
wodniczący — prot.. dr. J. Szcze 
pański: i członkowie: ob. J.
Iwaszkiewicz, mgr. A. Kłos­
owska, reż. J. Rybkowski, W. 
Piotrowski, sekretarz — mgr. J. 
H. Drapella, w wyniku dysku­
sji postanowił nie przyznawać 
pełnej sumy nagród przewidzia 
nych, z tej racji, że żadna z 
prac nadesłanych nie spełnia 
warunków konkursu, podanych 
w ogłoszeniu i odezwie konkur-

Zmniejszoną sumę nagród 
podzielono w następujący spo-

1. Dwie pierwsze nagrody po 
25.000 zł. przyznano — Jerzemu 
Cieślikowskiemu, Wrocław, ul.

Sienkiewicza 100, m. 2, — godło 
„Jerzy", i autorowi pracy opa­
trzonej godłem „Alfa". Autor 
tej pracy proszony jest o poda 
nie nazwiska i adresu Polskie­
mu Instytutowi Socjologiczne­
mu, (Łódź, ul. Uniwersytecka 3. 
IV p.) lub zgłoszenie się osobiste, 
po uprzednim kontakcie listow-

2. Drugą nagrodę w wysoko­
ści 15.000 zł. przyznano Juliu­
szowi Popowiczowi. Wrocław, 
ul. Olszewskiego 50, m. 2 — go­
dło „Morea".

3. Trzecią nagrodę w wysoko 
ści 10.000 zł. przyznano Zuzan­
nie Borowicz, Wrocław, ul. Pu­
łaskiego 77, m. 6. — godło „Zu­
zanna".

Nagrody będą w najbliższym 
czasie rozesłane autorom.

Wstrzymał* 710 atmosfer
się kranu z powrotem zamknąć. 
Przy próbach zmókł do suchej 
nitki. Prócz niego próbowali i 
inni. Nikomu się nie udało. A tym 
czasem woda tryskała.

Przejeżdżała obok polewaczka 
Zakładów Oczyszczania Miasto. 
Szofer tej polewaczki — Józef 
Góral podszedł pod strumień wó­
dy wsadził klucz do kranu, opis 
rając się sile 710 aitmosfer i... 
wodę powstrzymał. Otrzymał za. 
to liczne brawa od przechodniów.

(Jur) ,
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Referat Wczasów Okręgowej Ba­
dy Związków Zawodowych we 
Wrocławiu zawiadamia zgłaszają­
cych się na Komisję Lekarską w 
celu uzyskania leczenia sanatoryj­
nego w ramach wczasów pracow­
niczych, że z powodu wyczerpania 
miejsc w niektórych miejscowoś­
ciach na miesiąc, sierpień. Komisja 
Lekarska począwszy od 15 bm̂  bę­
dzie zatwierdzała leczenie 1 na na 
śtępne miesiące.

Trosce o zdrowia społeozeństwa 
Polska Ludowa poświęca dużo uiwa 
gl. Zadanie to spełnia poprzez sze 
roką sieć instytucji publiczną służ 
by zdrowia, której nici schodizą się 
w Ministerstwie Zdrowia. Jedna z 
tych' nici — to Państwowe Zakłady 
Higieny z centralą w Warszawie i 
filiami we wszystkich miastach wo 
Jewódzkioh; filia wrocławska mieś 
<H się przy ul. Curie - Skłodowskiej

Działalność Państwowego Zakła­
du Higieny Jest bardzo szeroka; 
obejmuje ona zagadnienie chorób 
zakaźnych 1 to zarówno z punktu 
widzenia diagnostyki, jak też: lecze 
nia 1 profilaktyki, produkcję surd 
wic leczniczych 1 szczepionek, spra 
wy inżynierii sanitarnej, higieny 
odżywiania Itp. Jest więc instytu­
cją badawczą oraz opiniodawczą.

Poza tym zadaniem P. Z. H. jest 
prowadizenie , badań naukowych w 
zakresie higieny publicznej, celem 
przystosowania zdobyczy wiedzy do 
potrzeb zdrowia publicznego.

W filiach P. Z. H. zostały urtwo 
rzone następujące oddziały: bakte­
riologiczny, badania żywności i 
przedmiotów użytku, wodny 1 epi­
demiologiczny.

Wszystkie, wymienione oddziały 
znajdują sdę w fllll P. Z. H. we 
Wrocławiu, a ponadto pracownia 
szczepionki przeciwgruźliczej BCG 
oraz ośrodki, naukowe: badania bak 
terlofagów, badania leptospir 1 ba 
danie kinetyki chlorowania wody..

Chcąc zorientować ogół społeczeń 
stwa dolnośląskiego w zakresie ba­
dań wykonywanych we wrocław­
skiej filii P. Z. H„ podajemy poniż

ODDZIAŁ
BAKTERIOLOGICZNY

WYKONUJE:
Bidanla bakteriologiczne materia­

łu pochodzącego od chorych lub po 
dejrzanych o ostre choroby zakaź 
ne (tyfus brzuszny, paaatyfusy, ty­
fus plamisty* czerwonka, błonica, 
płonica itp).

Badania bakteriologiczne ogólne.
Badania serologiczne krwi celem

wykrycia chorób zakaźnych (tyfus 
brzuszny, paratyfusy, tyfus plami­
sty, czerwonka).

Badania serodjagaostyczne w kie­
runku kiły: a) metodą jakościową 
(Wassermann) codziennie; b) meto­
dą Ilościową (Kolmer) — dwa razy 
w tygodniu: w poniedziałki 1 ozwaTt 
ki; c) metodą suchej kropli krwi 
(Chedlak) — codziennie.

Badania parazytologiczne kału, 
na obeoność pasożytów jelitowych 
1 krwi na obecność pasożytów n-a- 
larli.

Zafkład produkuje również szcze­
pionkę przeclwkrużliczą BCG (do­
ustną). Przygotowanie świeżych 
porcji odbywa się trjy razy w ty­
godniu: w poniedziałki, środy 1 
piątki; ważność szczepionki — 14

Przyjmowanie analiz t wydawa­
nie wyników odbywa się ■ codzien­
nie od godz. 8 do 12-tej.

AanbitffRtorium lekarskie (pobie­
ranie krwi, wydzielin z owrzodzeń 
kiłowych itp.) — czynne jest co­
dziennie od godz. 10 do 12-tej.

Badania bakteriologiczne i serolo 
giczne w kierunku ostryoh chorób 
zakaźnych -oraz badanda-serodiafino 
styczne w kierunku kiły w ramach 
akcji „W** wykonuje, P. Z. H. — 
bezpłatnie.

ODDZIAŁ 
BAKTERIOLOGICZNY 

NIE WKONUJE:
Badań krwi na grupy krwi dla celów 
sądowych i dla wykluczenia ojcost­
wa (wykonuje Zakład Mikrobiolo­
gii Lekarskiej Uniwersytetu Wro­
cławskiego, uL Chałubińska ego 4).

Badań psów, podejrzanych o wścle 
kliznę (głowy psów podejrzanych o 
wściekliznę należy przesyłać do Za 
kładu Higieny Weterynaryjnej, Ka­
towice, ul. Raciborska 39).

Badań klinicznych — wykonują 
Je laboratoria Ubezpieozałni Spofe-

Surowice lecznicze 1 szczepionki 
należy nabywać w aptekach . lub 
wprost w centrali, "Warszawa, ul. 
Chodmska 24, P. Z. H„ Biuro Sprze 
dażv Surowic 1 Szczeoionek. Filia

ne. życie — wyrywa mu się z 
głębi serca.

— Skąd tak dobrze umiesz po 
polsku? — pytamy zdziwieni 
doskonałą polszczyzną chłopca.

— O, my w (iomu tylko po 
polsku rozmawiamy. Mama i 
tatuś uczyli mnie od maleńko- 
ścl ojczystej mowy.

— A co robi tatuś?
— Jest kolejarzem. Ale wie 

pan co — mówi z ożywieniem 
na twarzy, — już niedługo pray 
jedziemy do Polski na stałe. 
Ja, moja siostrzyczka, mamu­
sia i tatuś. Wszyscy się bar­
dzo'z tego cieszymy.

— Kiedy tatuś wyjechał do 
Niemiec?

— Nie wiem. Ale ehyba już 
dawno.

— A-to twój kolega? :— pyta 
my wskazując na sąsiada.

— Poznaliśmy się w drodze.
On nie umie po polsku, więc

mu wszystko tłumaczę. Nazywa 
się Paweł Kosmalski. Jego oj­
ciec jest krawcem.

Dobrze mówi po polsku Basia

Wczoraj w goazmaon po poiua 
niowyoh jednemu z robotników 
Zarządu Miejskiego zdurzył się 
przykry wypadek. Polewał wodą 
zieleniec vis a vis działu spożyw 
czego PDT. Po ukończeniu pracy 
przystąpił do odkręcania hydran­
tu z głównej .Uraii wodociągowej. 
Niewiadomo z jakich powodów, 
czy niedokładnie zakręcił kran czy 
coś innego w każdym razie spowo 
dował wytryśnięoie 3 metrowej 
wysokości słupa wody. Mimo kil­
kakrotnych uaiłowaó nie udało mu


